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boty na niedzielę. 


7 Sto. Koni huzarskich spłoszonych. 


PAE 


(Upis wewnątrz numera.) 


Uroczystości w Pradze. 


Zlot Sokołów. — 20.000 ćwiczących — Niedzielny pochód 35.000 Sokołów. — 
Dwukrotne bójki z burszami niemieckimi. 


Praga, 30 czerwca. 

W sobotę zaczęły się właściwa uroczysto. 
ści, na które przybyły setki tysięcy publi- 
czności. a 

Rano odbywały się formalne pielgrzymki 
na cmentarz na groby dra Tyrsza i Figne- 
ra, twórców gokalstwa czeskiego. Fntuzyazm 
widzów był olbrzymi. Samych Sokołów cze- 
skich stanęło do ćwiczeń 12.000, Sokolie 
czeskich 8.000, nadto ćwiczyły oddziały Sło- 


waków amerykańskich, odbył sią popis gim- 
nastyków irancnskich. : 

Ogólną zwracał uwagę namiestnik ka. Thun, 
który wymachiwał cylindrem w stronę ćwi- 
czących. Obok namiestnika zasiedli ministro- 
wie Trnka i Hussarek, oraz murszałek Lobko- 
witz. Ćwiczenia szły bardzo składnie, wy- 
padkn mimo olbrzymiego ruchu nie było ża- 
dnepo. d 

Wstepam do uroczystości sokolich było ze- 


branie 
pców 


U 
Grosz, ifmiani 
her. W sarfecznych słowach dziękowali za 
powitaniasłeot belgijski hr. Ljiser, p. Sul- 


„|ly z Londynu, ¿Casalet z Paryża, Giżycki 


z Petersburgu, fwan Bobersky, starosta So- 
kołów z mi iepra i Dniestra, prof. Becht- 
jaraw z Pı urga, Razbojnikow, przewo- 
dniczący w macedońskich z Saloniki 


dr Car € Zagrzebia, dr Rybarz z Tryestu i 


wielu innych. 
Niedzielny pochód. 

W niedzielę wśród setek tysięcy widzów 
odbył się pochód 35.000 Sokołów, któ- 
rych antnzyastycznie witano. Pochód trwał 
półtorej godziny. Sokoli ustawili sią przeń 
ratuszem, gdzie z trybuny wygłosił mową 
prozez związku sokolego dr Scheiner, a ad- 
powiedział burmistrz dr Grosz. 

Telegrumy o krwawych bójkach z burszami 
uiemicckimi patrz na stron. 5-tej.) 


Akademia ku czci Palacky'eqo. 


W sobotę zebrali się przedstawiciele nauki 
czeskiej, delegaci instytncyj czeskich i slo- 
wiańskich celem złożenia hołdu pamięci Pa- 
lacky'ego. — Odsłonięcie pomnika nastąpi 
1 lipca. — Na estradzie zajęli miejsca pre- 
zes czeskiej Ak. dr. Randa, burmistrz Grosz, 
namiestnik ka, Tlun, marszałek Lobkawitz, 
ministrowie Hossarek i Trnka, rosyjski wi- 
ceminister oświaty Szewiakow. 

Uroczystość zagaił dr. Randa, poczem prof. 
Pekarz wygłosił odczyt o zasługach Palac- 
ky'ego, jako historyka, polityka i wychowaw- 
cy marodn czeskiego. Rozpoczęły się przemó- 
wienia delegatów instytucyj naukowych. P. 
Luileger oddał hałd pamięci Palacky'ego 
imieniem College da France ete. etc. 

Imieniem Akademii umiejętności w 
Krakowie przemówił w Panteonie prof. 
Zoll senior, wiceprezes Akademii, którego 
powitano w sposób niezwykle demonstra« 
cyjny. | k 7 

Związek dziennikarzy sło- 
wiańskich. 

W sobota wiecz. odbyło się walne zgro- 
madzenie wszechsłowiańskiego związku dzien- 
nikarzy, Dokonano nowych wybarów do wy- 
działu, w skład którego weszli z Polaków: 
A. Karcz i Wł. Prokasz, Ostaszawski-Barań- 
ski i Laskownieki. Następny zjazd ma się 
odbyć w rokn przyszłym w Cetynii. 

Wczoraj wieczorora odbyło sią w Pradza 
kilkadziesiąt bankietów w mieście i na przed- 
mieściach. W sali Smetany w „Obecnym Do- 
mu“ odbył sią bankiet, wydany przez dzien- 
nikarzy słowiańskich. 

Bankiet na cześć Polaków. 

W sobotę staraniem Klubu polsko-czeskie- 
go odbył sią bankiet na cześć Polaków z Ga- 
licyi i Królestwa. Prezydował red, Howor- 


Fabryczny skład 
Kufrów, Waliz, Toreb, Ne- 
ceserów i Torebek damsk, 
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ka, który wzniósł pierwszy toast. Następnie 
przemawiał poseł Kramarz, który bardzo 
sympatycznie wyraził się o Polakach, prof. 
Zoll, ka, Seweryn Czetwertyński i 
mec, Suligowaki z Warszawy. 


Wystawa prao kobiety polskiej 
w Pradze. 


Praga. (Tel. wł). Otwarta w sobotą wysta- 
wa prac kobiety polskiej umieszczoną jest 
w wielkiej rotundzie w domu reprezentacyj 
nym na Przykopach. Zajmuje dwie olbrzymie 
sale, diugie po 18 m. dwa wielkie korytarze 
po 4 m. szerokia i 8 mniejszych sal. Rotun- 
da obejmuje dział historyczny. Główna miej- 
Ece zajmuje wspaniała postać królowej Ja- 
dwigi na tronie na tle gohelinów, ubrana 
w przepiękny strój wykonania p. Herse z War- 
Szawy, w ręce trzyma modlitewnik, wykona- 
ny przez p. Kotarbińską. 

W sąsiedniej wielkiej sali znajduje sią ma- 
larstwo i rzeźba — zawiera prace Boznaf- 
skiej, Rychter-Tanowskiej, Krzeszowej, Drex- 
łerowej (rzeźba) i i. W dziale sztuki etoso- 
wanej wyróżniają się prześliczne prace Gra- 
matyka-Ostrowskiej i aplikacye Rychter-Ja- 
nowskiej i lalki Steinhausównej oraz prace 
uczennic szkoły wydziałowej św. Scholasty- 
ki. Cała sala obwiewzona jest kilimami, 

Drugą wielką salę zajmuje przemysł ipra- 
ca ręczne, następne literatura i nauka. Na- 
czelna miejsce wśród portretów i dzieł pisa- 
rzy polskich zajmują portrety i dzieła Kono- 
pnickiej i Orzeszkowej. 

Bogato i barwnie przedstawia się sala etno- 
gratii. Manekiny przybrana w piękne stroje 
ludowe ze wszystkich dzielnic i okolic Polski 
tworzą malowniczy obraz. 

Osobne A Bala zajmnje wychowanie i o- 
świata. Na korytarzach rozwieszono obrazy 
i fotografie przedstawiające pracę kulturalno- 
społeczną kobiety polski 


Franciszek Palaoky. 
(Kilka dat w dzień odsłonięcia pomnika wiel- 
kiega Czecha). 

Franciszek Palacky, znakomity historyk cze- 
ski, ur. 1798, t 1876 roku. Był przez jakiś 
czas archiwistą hr. Sternbernga, w 1838 r. 
został mianowany przez Stany Czeskie kraj. 
histarykiem. W ruchu wolnościowym r. 1848 
wziął wybitny udział i zredagował 21 marca 
wraz z gronem literatów czeskich i niem. 
odezwę, w której obowiązywali się do bro- 
nienia słowem i czynem równouprawnienia 
obu narodów w Czechach i połączenia koro- 
ny czeskiej z konstytucyjną monarchią austr. 
Był prezesem zwołanego do Pragi zjazdu sło- 
wiańskiego. Po wydaniu patentu październi- 
kowego w 1860, a wraz z nim powrotu ży- 
cia konst, w Auatryi, Palacky brał znowu 
czynny udział w polityce i był uznany przez 
naród za przewódcę w polityce federa 
cyjnej. W r. 1867 pojechał do Moskwy na 
wystawę etnograficzną — a ta „hołdowni- 
cza“ wyprawa Czechów, wywołała wiele 
wrzawy i wzburzyła opinię polską, 

Głownem dziełem Palacky'ego jest „Histo- 
rya Czech“ 1836—87 napisana po niemiecku, 
a potem po czesku. 

Palacky był człowiekiem prawym i ideal- 
nych zapatrywań. Potępiał zasadę „siła przed 
prawem”, potępiał wszelki ucisk, głosił hasła 
polityki chrześciańskiej. Widząc 
przemoc i zaborczość niemiecką, zawiedziony 
srodze w swych nadziejach co do Austryi — 
Palacky sympatyzawał z Rosyą, był pan- 
slawistą (nie wielbicielem ros. formy 
rządu), lecz zwolennikiem równauprawnienia 
i odrębności narodowej. Wobec Polaków 
zajmował stanowisko krylyczne; powstanie z 
r. 1863 potępiał jako „błąd polityczny“ i u= 
ważał je za „wielkie nieszczęście”, bo nia 
wierzył w jego powodzenie. Nie był jednak 
nigdy nieprzyjacielem Polaków. 


Obrazki z lotów awiatycznych w Wiedniu. 
Pocałunek pary narzeczonych na wysokości 2400 m. Tak wysoko żadna 
kobieta nie dostała pocałunku. 

(0d naszego korespondenta). 


Wiedeń, 28 czerwca. 

Loty awiatyczne, urządzane w Wiedniu, 
zdobywają sobie coraz to większą popular- 
ność na polu w Aspern. Gdzie przed z górą 
100 łaty toczył się bój zacięty między fran- 
cnznmi i wojskiam austryackiem, spieszą te- 
raz tłumy rozbawionych wiedeńczyków, któ- 
rzy z coraz to większem zamiłowaniem a na- 
wet z pewną namiętnością śledzą przebieg 
lotów awiatycznych międzynarodowych. 

Awiatycy irancnscy, których się stawiła 
dość spora liczba, imponują wiedeńczykom 
elopancyą i śmiałością, Trzeba jednak przy- 
znać, że także awiatycy austryaccy, rekrutu- 
jący się przeważnie, a nawet prawio wyłą- 
cznia z kół olicerskich, sprawiają się wprost 
świetnie i dotrzymują placu bardziej wyro- 
bionym oraz posiadającym pewną tradycyę 
uwiatykom francuskim. 

Bobaterem dnia podczas trzeciego lotu a- 
wiatycznego był porucznik Blaschke, któ- 
ry wzniosł się w powietrze razem ze swoją 
narzeczoną panną von Csakay. Początko- 
wo nikt nie wiedział, że porucznik Blaschke 
zamierza wznieść się w powietrze ze swoją 
narzeczoną. Młoda para piła sobie spokojnie 
kawę, potem spacerowała po pinen i nie zdra- 
dzała ani na chwilę, jaki zamiar dojrzewa 
w ich głowach. Panna von Osakay już po- 
przednio kilkakrotnie wznosiła się w powie- 
trze z swoim narzeczonym jako pasażerka. 
Nauczyła się przy tej sposobności pomagać 
nnościach, 


Zaliczkowy i Kredytowy 


[Kóniggratzu] 


'  Zdlożni uvóri dsłap v Hradci Krdlopć 
Fflla Kraków, ul. Wiśina 3 Obok Banku Austro-Węgier. 


potrzebnych do sterowania aparatem i czu- 
wania nad jego stanem. Nagle kn wielkiemu 
zdziwieniu publiczności njrzano, ża w apara- 
cie noszącym numer 28 i przygotowanym do 
loto, siedzi panna von Csakay, przybrana 
w strój awiatyczny, w czepku różowym na 
głowie silnie pod brodę podwiązanym. Na 
oczach miala okulary automobilowe. Siedzia- 
la spokojna i uśmiechnięta. Z uśmiechem peł 
nym wdzięku przyjmowała życzenia i kom- 
plementy korpusu oficerskiego, który z mini- 
strem wojny na czele podziwiał jej odwagę 
i spokój, Panna von Osakay oświadczała każ- 
domn, że ma pełne zaufanie do narzeczonego 
i jest przekonaną o szczęśliwym wyniku lo- 
tu na wysokości, który mają ohecnia podjąć. 
Porucznik Blaschka wzamian za ta oświad- 
czenia narzeczonej pocałował ją z galanteryą 
w rękę, poczem wskoczył na siedzenie apa- 
ratu i przechyliwszy się, ncałował ją znowu 
w lewy policzek wobec całej publiczności. 
Jeszcze chwila, a aparat z niesłychanym 
rozpędem zaczął wśróbowywać sią w górę, 
Niebawem znalazł się pod obłokami, poczem 
zniknął w obłokach i przez 20 minut był 
niewidzialnym. Cała publiczność z niesłycha- 
nem zainteresowaniem śledziła, co sią stanie 
dalej. Po 20 minutach aparat znów się uka- 
zał w górze, można było poznać, iż porucznik 
Blaschke robi przygotowania, by wylądować. 
Po wylądowaniu wszyscy abecni mrządzili 
awacye parze narzeczonych. Ala najbardziej 
zachw Ram porucznik Blaachke. 


— Moja dzielna kobietka — mówił — 
chciała wzbijać się coraz wyżej i wyżej. Ani 
na chwilą się nie bała. Obecnie jest pierwszą 
kobietą w Europie, która znalazła się tak 
wysoko nad ziemią i pierwszą, która na wy- 
sokości 2400 m. dostała całusa. 

Panna von Csakay z dumą powołała się 
na swojągo narzeczonego jako na Świadka, 
że była pierwszą, która się zaryentowała w 
chwili, gdy obłoki zasłoniły im powietrza 
i na chwilę nie wiedzieli, gdzia sią znajdują. 
Te obłoki też ku jej wielkiej żałości zmusiły 
ich do poprzestania na wysokości 2400 m. 
Gdyby nie obłoki i wiatr złośliwy, mogliby 
wznieść sią jeszcze wyżej, Dumnie nśmiecha- 
jąc się, monterzy wysadzili pannę (sakay. 
z aparatu i zanieśli ją na rękach do hanga- 
ro, gdzie się przebrała i jako tryumiatorka 
wróciła między podziwisjącą ją publiczność, 

Panna von Csakay zamierza w najbliższym 
czasie nanczyć Bią sterowania aparatem i 
chce zabrać swojego narzeczonego jako pa- 
sażera. Na plaen lotów: awiatycznych przeby« 
wa od pewnego czasu panna Lili Steinschnei- 
der z Budapesztu, która nczyła się awiatyki 
w Wiener Neustadt i już dwa razy podczas 
lotu spadła, na szczęście bez złego dla siebie 
następstwa, 

Wnet potem porncznik Blaschke wzniósł 
sią w powietrze z innym oficerem, Jednak 
mgła i wiatr zmusiły go do gpuszczenia się 
na ziemię po osiągnięcia wysokości 2100 m. 

Amon. 
= aM ML 
4-letnie dziecko oskarża ojoa 
o morderstwo. 
Semlin, 29 czerwca. 

W pobliżn dworca kolejowego znaleziono 
zwłoki nieznanej kobiety, porzucone w wor- 
ku koło toru. Przeprowadzona obdukcya wy- 
kazala, że kobieta została zamordowana. Pod 
zarzutem zbrodni aresztowano robotnika ko- 
lejowego Adolfa Feldsteina, przeciwka któ- 
ramu zebrano obciążające dowody. Przesłu- 
chano mianowicie kilka osób, które wiilziały 
ga w dniu popełnienia zbrodni w towarzy- 
stwie zamordowanej. Między innemi składała 
również zeznania 4-letnia córeczka areszto- 
wanego następującej treści: „Tałuś przyszedł 
z tą „ciocią“ — ja jej nie znałam — i kłó- 
cił się z nią dłago; tatuś chciał 10 koron, 
a „ciocia“ dawała 8 kor. — potem poszła 
„ciocia“ spać na strych, n ja do łóżeczka, 
W nocy obndziłam się, bo ktoś wrzeszczał 
i płakał na strychu, a potem widziałam jnk 
tatuá szedł ze strychu z wielkim workiem. 
Nie przychodził długo i poszłam spać“. Ze- 
znanja dziecka wywarły wielkie wrażenie, 
ale nie na aresztowanym — wypiera on się 
stanowczo zarzneunego mu czynu. 


10-letni Kuba Rozpruwacz, 


3 oflacty dziecka-nożowca. 
Temeszvar, 29 czerwca, 

W chwil, gły żona tniejszego urzędnika, 
Tibor Polgar wychodziła wczoraj w południe 
z bramy domu, w którym mieszkała — apo- 
strzegła uciekającego rannego chłopca przed 
swem rówieśnikiem, który pędził za nim z 
zakrwawionym nożem. Ten  spostrzegłszy 
Polgarową z małem dzieckiem, zatrzymał się 
i krzyknął: „Z tamtem załatwiłem się już, ta- 
raz ma tych kolej“ i po tych słowach ugo- 
dził matkę i dziecko w brzuch, poczem po- 
pędził dalej. 

Ofiary młodocianego nożowca padły nie- 
przytomne na ziemią, bracząc obficie krwią. 
Wezwany przez przechodniów lekarz dr, En- 
gals udzielił im doraźnej namocy. mi 


Rapital alcyjny koron 15,000.800, 
Fundusze rezerwowe R. Z,600.800, 
Stan wkładek Boron 4,000.090. 


Bark przyjmuje wkładki na Ksla- 
żeczki za npracentowaniem pa 


+YYWYYYEYRWYTWYTWZYYYYYW 


Wypłaca dziennie bez wypowiedzenia 
da kor. 5000; podatek rentowy opła- 
ca Bank z własnych funduszów. 


| Pills kupnje i sprzedaja różna walaty 
| Papiery wartościowe, wydaja przekazy 
Tam znaczniejsze mlejzcowości oraz rala- 
g A] twla wazyetkio tranankceye bankowe, jak 
1 najdogodnioj. 
s. Kantor Wymiany 


Godziny urzędowe od 9—12): popołudniu od J=% 


wieziona matką i dziecko do 
dług opowiadania Polgarowej młodociany Ku- 


Nr. 146 „NUWINY, DZIENNIE POWSZEO 


szpitala. We- |w lewej ręce niósł książki szkolne. 


Zawiadomióna o wypadku policya rozpo- 


bu Rozprnuwncz mógł liczyć 10—11 lat — |częła posznkiwania za chłopcem nażowcem. 


Nowe inwestycye w salinach galicyjskich? 


Przed kilku dniami przyniósł „Czas“ kra- 
kowski radosną wiadomość, wydrukowaną 
wielkiemi literami na widocznem miejscu, a 
przysłaną tełegraficznia przez wiedeńskiego 
korespondenta, iż rząd zamierza przyznać 
nowe kredyty na inwestycye w sa- 
linach galicyjskich, między innemi na 
centralę elektryczną i warzelnią soli w Wie- 
licza  („Vacnum-Salz-Anlaga*). Wiadomość 
ta została przez opinię powitana z zadowo- 
leniem, gdyż uważano ją za zapowiedź inten- 
zywniejszej i postępowszej gospodarki prze- 
mysłowej w Wieliczce, która to 'gospodarki 
xldawna pozoslawia dhżo da życzenia. Nie 
ihodzi tu oczywiścia o lokalny zarząd 
K Wieliczce, lecz o kierunek z góry, zmio: 
"mający do jaknajwiększego wyzyskania sali- 
3y, bez niejeduokrotnie niezbędnych wprost 
mwestycyj. 

Biurokracya, która bierze się do przemy- 
słu, nie dorasta nigly do zadań i najmniej 
ra zrozumienia o istocie przemysłu. Nieraz 
wcale nie ze złej woli, lecz z natury swego 
astrojn, z natury systemu swego urzędowa- 
nin i z braku zmysła przedsiębiorczego ga- 
spodaruje wadliwie, nie postępowo, nie po 
knpiecku i popełnia błędy nie do darowania. 

Gdyby salina wiełicka była w ręku pry: 
watnego przedsiębiorstwa, ciągnącego takie 
zyski z kopalni, jakie rząd z niej wyciąga, 
to z pownością inny przedstawiałaby rozwój, 
inaczej by też wyglądało dzisiaj miasto Wie- 
liczka... 


w samej Wieliczce wywołała zdziwienie, al- 
Lowiem owa inwestycye, ogłoszone jako no- 
we, o których aż własnym telegra- 
mem zawiadamia się społeczeństwo, nie są 
niczum nowem; projektowana bowiem cen- 
trela elektryczna najdalej za mio- 
sige będzie już puszczona w ruch, 
a dwa olbrzymie gmachy na wa- 
rzelnię są juź pod dachem od ze- 
szlega roku. Kredyty na te inwe 
stycya zostały przyznane jeszcze 
25 ministerstwa skarbu ekse. Ko: 
rytowskiego. 

j-westycye te nie są żadnym zresztą pre- 
m |. m dlą Galicyi, jeno prostą konieczno- 
„, (órą dawno temo powinien był rząd 
«6 w swym własnym interesie, jako 
i ciel kopalni i monopole solnego. 


Nie rozumiemy więc celu ogłaszania tele- 
gramu o tej starej nowości. Kortsponient „Cza- 
su" widocznie został w błąd wprowadzony. 
a w jakim celu, trudno dociec. Czyżby cho- 
dziło poniekąd o efektowną odpowiedź na 
zarzuty, podnoszone przeciw produkcyi wie- 
Jiekiej przez fachowców i na wieść o „zama- 
chu na przemysł krajowy” przez podniesic- 
nie cen soli fabrycznej? (W każdym razie 
byłoby pożądane, aby kompetentne czynniki 
wyjaśniły teraz tę sprawę). Być może, że 
igotnie rząd zamierza nowe jakieś inwesty- 
cyo poczynić w Wieliczce, albo że chodzi 
poprostu tylko o dalszą ratę przyznanych 
dawniej kredytów. 

Sprawa ta w każdym razie wymaga wy- 
świetlenia, które sądzimy nastąpi. 


* 
- : 


Nawiązując do naszego onegdajszego ar- 
tykułu o podwyżce cen soli fabrycznej i o 
skutkach tego zarządzenia, mogącego w Bor- 
ku iałęckim pozbawić kilkuset robotników 
chleba, m gminę, powiat i kraj dochodu, 
trzeba powiedzieć, że niejednokrotnie przed- 
siębiorca przy jakiejś produkcyi wytwarza 
towar za stratą, ale wytwarzać go mnsi, wy- 
maga tego bowiem całokształt interesu, Rząd 
zdaje się motywuje swoje rozporządzenie tem, 
że nie ma żadnej racyj, aby trust Solvaya 
zarabiał. 

Doprowadzając jednak do zamknięcia fa- 
bryki w Borku fałęckim, rząd niepowetowa- 
ną szkadę wyrządza gminie i powiatowi. — 
Niedobór przy produkcyi goli fabrycznej, so- 
wicie zresztą pokryty jest zyskami przy pro- 
dnkcyi soli jadalnej. — Tak jak zresztą rol- 
nicy (gorzelnie rolnicze) otrzymują boni- 
fikacye, tak samo przemysł moża rościć 
sobie prawo do ulg — i rząd powinien oka- 
zywać przemysłowi życzliwość. Ale w Anstryi 
przemysł po macoszemu zawsze jest trakto- 
wany. 

Mamy nadzieję, że w ministerstwie skarbu 
po dokładnem rozważeniu sytuacyi nastapi 
zmiana rozporządzenia i przynajmniej asta- 
nowiony zostanie kiłkunastoletni okres przej- 
ściowy, umożliwiający przemysłowi przysto- 
sowanie się do nowych warunków. 

Wchodzą tu w grę ważne i wielkie inte- 
resy ekonomiczno. Bo nie o jedną tylko fa- 
brykę w Borku fałęckim tm idzie, ale i o 
projektowaną nową fabryką w Skawinie, 
której powstanie i egzystencya również za- 
leży od ceny soli iabrycznej, 
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Sto spłoszonych koni, 
Patrz ustrącyę na stronicy 1-szej). 

W Pięciokościołach na Węgrzech wydarzył 
rą zed kilku dniami osobliwy wypadek, 
hilcgo otiarą padły.dwa życia ludzkie. 

(/ stajniach 8 pułku dragonów (honwe- 
(ów) z nieznanej przyczyny Bpłoszyły się 
nagie wszystkie konie, poczęły się rzucać i 
zrynać uździenice, Stu koniom udało się u- 
wolnić i wydostać na gościniec. O zatrzy- 
maniu spłoszonych zwierząt nie było i mo- 
wy. clado rozszalałych zwierząt, pędząc na 
oślep gościńcem, napotkała furę chłopską i 
obalilo ją. Woźnica, oraz stary chłop, jadą- 
cy na furze, zostali tak stratowani, że two- 
rzyll jedną krwawą masę. Dopiero w kilka go- 
dzin później udało się konie pojedynczo wy. 


łapać i odprowadzić do stajni. — Tlustracya 
nasza przedstawia (według jednego z pism 
węgierskich) tę straszną Scenę na gościńcu 
przedmiejskim. 


co słychać w mieście? 
Kraków, 1 lipca, 
P. Pawlikowski naczelnym 
dramaturgiem i reżyserem 


teatru krakowskiego. 
Między dyrektorem Solskim, a b. dyrekto- 
rem teatrów krakowskiego i lwowskiego pP 
Tadeuszem Pawlikowskim toczyły się od 
dłuższego czasu pertraktacye, które wczoraj 
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zostały sfinalizowane. |P. Pawlikowski z po- 
czątkiem przyszłego Sezonu obejmuje w tea- 
trze krakowskim stanowisko doradcy dra- 
matycznego i naczelnego reżysera. 

Wiadomość tę miłośnicy sceny powitają z 
prawdziwem zadowoleniem. 


Nadzwyczajny numer „Nówin”, któ- 
ry ukazał się w nocy z sobotę na niedziełę, a 
przyniósł dokładny opis przyjęcia pary ar- 
cyksiążęcej w Krakowie, telegramy i kroni- 
kę, został przez publiczność rozchwytany. 
Numer ten jaż o godz. 12 w nocy został 
rozniesiony po kawiarniach i wzbudził tam 
rzeczywistą sensacyę jako rekord dzienni- 
karski, w numerze tym bowiem znajdował 
się nawet krótki opis rautu, który o tej 
porze jeszcze się nie skończył. 

Numer ten załączamy dla prenumeratorów 
do dzisiejszego numeru jako nadzwyczajny 
bezpłatny dodatek. 

Odznaczenieuniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Ze Sztokholmu donoszą: Przy roz= 
dzielaniu nagrody Nobla, będzie pomiędzy in- 
nymi uniwersytetami także wszechnica miała 
prawo proponować kandydatów z dziedziny 
fizyki i chemii. 

Ulgi podatkowe w Podgórzu. W Pod- 
górzu istnieje znaczna liczba damów, których 
stan urąga przepisom sanitarnym, wilgotnych 
o ciemnych izbach, bez piwnic. Usunięcie 
tych domów ze względów na dobro publicz- 
ne, jest niezbędnein. Aby zachęcić właścicieli 
do zburzenia i wystawienia w ich miejsce 
nowych domów, Rada miasta Padgórza uda- 
ła się do rządu o przyznanie w drodze usta- 
wy państwowej uwolnienia od podat- 
ku domowo-czynszowego na lat 20 
dla takich domów, a równocześnie uchwaliła 
uwolnić te budynki na lat 20 od podatków 
gminnych. 

Magistrat przedstawił, iż domów kwalifiku* 
jących się do zburzenia ze względów sani 
tarnych jest 204. Wydział krajowy, uznając 
konieczność przyjścia z pomocą gwinie w tej 
sprawie, poparł sprawę u rządu oraz posta- 
nowił wnieść do Sejmu projekt ustawy o 
uwolnienie tych domów od podatków krajo” 
wych i gminnych, 

Ostrzeżenie przed wystawą. Izba 
handl. i przem. w Krakowie otrzymała z A- 
ustr. Komisyi wystawowej wiadomość, iż zna 
mierzonem jest urządzenie w Brukseli specy- . 
alnej wystawy wynalazków 1913 r. Komisya 
ostrzega interesantów przed nawiązywaniem 
stosunków z tem przedsiębiorstwem. 

Alice Rejane wystąpi dziś w teatrze 
Nawości po raz pierwszy. Występy jej wzbn- 
dzały wszędzie zagranicą entnzyazm i za- 
chwyt. Ponadto wystąpi w obecnym progra- 
mie słynny iluzyonista Mahatma, niezrówna- 
ni angielscy ekscentrycy Gross-Arr-Tick i 
cieszący się niebywałom powodzeniem w po- 
przednim programie Dr Wehler Hubertas. 
W pięknej operetce p. t. „Stan oblężenia”, 
do której muzykę ułożył Ascher, wystąpi ca- 
ły personal. 

Upadek z I piętra. W niedzielę a gadz. 
9 rano spadł z rusztowania przy ul. Sena- 
torskiej na Półwsiu zwierzynieckiem z wyso- 
kości I p. pomocnik murarski Roman Moś- 
kiewiez, przyczem doznał pęknięcia podsta- 
wy czaszki, prócz licznych obrażeń na całem 
ciele. W beznadziejnym stanie przewiozła go 
pogotowie do szpitala Św. Łazarza. 

Z przestrzelaną dłonią z głosił się na 
stacyę pogotowin ratunkowego w niedzielę 
pop. uczeń szkoły ceramicznej Bronisław G., 
który zahawiał się strzełaniem z rewolweru, 
a że nie był dobrym strzelcem, zamiast da 
umieszczonego opodal celu, trafił w dłon swej 


Wszystko jest znikome na tym Świecie 


do rabycia w drogueryi Linka ul. Sławkowska, Reifer i Weindling = 
ul, wsodzka, Drog. Hanak i Sp. ul. Szewska, Drog- ul. Kaxmolicka, 
Zopoth ul. Sienna, Reim i Sp. Rynek, Linia A-B. główay skład. 


Skad apteczny „Sanitas“ Kraków, ul. Długa 18, 


Dr 


a więc i Pani zgubi po użyciu kremu »Odali- 
sek« a K 120 i mydła macjerzankowega 
Bracha a 60 h. wągry, pryszcze, plamy wą- 
trobiane, rozmaite wyrzuty skórne czerwa- 
ność nosa i rąk, uchroni skórę od pękania i 
szorstkości, a dostanie płeć o śnieżnej biało- 
ści i jedwabnej delikatności z tego powodu 
rosze Pania nia oróbuicla dłużej swaj clajpiiwaśc” 


kiozkład _< 


jazdy. lewej ręki. Po zaopatrzeniu pozostawiono go 
Puetygi odchodzą VPIS domowej. | M k 
z Krakowa: Zaglnięcie dziecka. Sześcioletnia Ja- 
Boise, Nina, córeczka p. Jana Czajkowskiego, 
214 n. posp kamienicznika, zamieszkałego w Czarnej 
í d. posp. Wsi 1. 43, zaginęła wczoraj przed 


d. osab. 

posp. 
d. osob. 
de posp. 
a osob. 
&. osob. 
n. miesz, 


przedpołudniem w śródmieściu. — 
eee =e 7 tz = 
Regaty w 


Zwycięstwa Krakowian. — 


(Sprawozdanie 


W Warszawie wobec przepełnionej przy- 
stani brzegów i prawego chodnika mostu, 
przy pięknej pogodzie odbyły się międzykiu- 
bowe regaty towarzystw wioślarskich. Przy- 
byly na nie osady z Kijowa, Krakowa, Łom- 
ży, Włocławka i Płocka, Kruświcy nad Go- 


+ 1:42 płem i Poznania. 

11:57 Już o g. 11 przed południem odbył się 

RS pierwszy przedbieg pomiędzy dwoma osadami 

EST na pair-oaredach włocławską i krakowską. 

1645 Zwyciężyła osada krakowska pod sterem 

1818 K. Zaremby i wioślarzami p. St. Radym i p. 
SE Karolem Karwatem. 

> O g. 4 pop. rozpoczęto właściwe zawody 
Do łakuyacego programowe. W biegu skulingów o zfote me- 
T- d. posp. dale pobił krakowiaka czł. warsz T., w. p. 

sd a. Ei Duchowski, Czas 6 m. 

1207 d aoh. W drogim biegu z powodu nia stawienia 

się przeciwnej osady stanęła do atartn łódź 

Da Waahh Dod sterem p. Z. Kndelakiego i przejechała 
ER E Er, wyznaczoną przestrzeń w doskonałym czasie 
7:40 n. miesz. 4 m. 517/ 8., zyskując złote medale. 

9— n, osob, W trzecim biegu pair-oared'ów stanęły do 

CH n. Cee zawodów osady krakowska iwarszaw- 

D. osob. 


dka. Pierwsza przybyła osada krakow- 
ua SKA ze sternikiem p. Zarembą i wioślarzami 

p. S. Rudym i K. Karwatem, przebywszy me- 
Przewodnik tę w m. 6 i 29 sek. Bieg tan był bardzo 


krakowski.  interesnjącym z powodu tego, iż Warszawa 
al. kt wystawiła do tego biega najsilniejszych 
e, pie Ke wioślarzy, którzy ze startn wysunęli się 


odrazu naprzód. Osada krakowska nie stra- 
cila jednak ducha i wyprzedziła na finishu 
współzawodnika o 26 metrów, 

Na „półbąkach* o arebrne medala współ- 
zawodniczyły ze sobą osady warszawska, plo- 
cka i łomżyńska. Zwyciężyła, jadąc w środku 

osada płocka. 

a  Kijowianie taż pobili warszawian w biegu 
„wehrów* na cztery krótkie wiosła. 

W biegn sześciowiosłówek juniorów znowu 
- zwyciężyli krakowianie w 7 m. 9 sek. 
> Osada składali p. St. Rudy, sternik i wio- 
ślarze Wal. Górski, K. Karwat, Moszyński 
» Jan, Szumski Jan, J. Korwat i Antoni Szyc. 


A s IA 

Drugi dzień pobytu pary 

2% + 
arcyksiążęcej w Krakowie. 
Zwiedzanie Muzeum. — Na strzelnicy. 
Wizyta w Balicach. — Odjazd do 

Wiednia. 

W niedzielę o godzinie Ł0 rano wyjechał 
arcyksiążą w towarzystwie p. namiestnika 
z pałaca „pod Baranami“ celem zwiedzenia 
Mnzenm narod. i ks. Czartoryskich. 

W klatce schodowej Muzeum narod. powi- 
tali arcyksięcia prez. Leo, wicepr. Szarski 
_ i grono radców miejskich, w westibulu zaś 
dyr. Kopera i kustoszowie dr. Gumowski i dr. 
Szydłowski. Arcyksiąże z żywem, szczerem 
zainteresowaniem oglądał zbiory i obrazy na- 
szych mistrzów przedewszystkiem Matejki, 
Siemiradzkiego i Chełmońskiego. Następnie 
zań interesował sią arcyksiąże szkicami i stn- 
dyami średniowiecza, 8 szczególnie zwróciły 
nware iaro średniowieczna zabytki szkoły 


fejk (Dom 
tejki). ul. Floryańs 
ska i. 10, otwarte 
godzienie od godz. 


10—4 (w miesiącach 
Eat 11--3, Wstęp 
60 b. od or 

reum Hat- 
Czapskich, ul. 
jka Í. 10, otwar- 


arte codz. od 


ST od 3—4 poł, 
za opłalą 40 i, od 
osoby dorosłej | 20 
h, od dzieci od jat 
1óclu. W niedziele 
z wylał 


i świętz, 
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Jest to dziewczynka umysłowo dobrze ro 
zwinięta, gzatynka, o ciemnej cerze i czar. 
nych oczach. Ubrana była w sukienką cie- 
mno-czarną i trykotowy kaftanik granatowy 
o krótkich rękawach — bez kapelusza. Zroz- 
| paczeni rodzice proszą publiczność o pomoc 
w odsznkaniu swego jedynego dziecka. 


Warszawie. 


Przyszłe regaty we wrześniu 


w Krakowie. 


wł, Nowin“), 

Poza programowemi biegami odbył się je- 
szcze jeden wyścig ośmiowiosłówek z ogada- 
mi mięszanemi; zwyciężyła łódź pod sterem 
włocławianina p. Bojańczyka. 


* 
* * 


Wieczorem w sali balowej, zimowej sie- 
dziby na Foksaln, zasiadło przy stołach bie- 
siadnych około 150 osób, zehranych przy 
uczcie koleżeńskiej, wydanej na cześć przy- 
byłych gości. 

Szereg toastów rozpoczął wiceprezes WTW. 
p. L. Kobyłecki, witając obecnych przedsta- 
wicieli zamiejscowych towarzystw wioślar- 
skich. 

Następnie przemawiali: przedstawiciel kra- 
kowskiego tow. wioślarskiego p. A. Róg 
i w. ip. 

Zakończyło biesiad rozdania zwycięskim 
osadom zdobytych wczoraj złotych i arebr- 
nych medali. Nadto sternik krakowskiej osa- 
dy p. Stanisław Rudy, za znakomity training 
swej osady sześciowiosłowej otrzymał pamiąt- 
kowy pubar. 

Po rozdaniu odznaczeń, krakowska dele. 
gacya zaprosiła wszystkie zebrane kluby wio- 
ślarskie na krakowskie regaty odbyć się 
mające dnia 34 sierpnia i 1 września 1912. 

Dnia 30 czerwca o godzinie 9 rano przy 
przystani wioślarskiej odbyły sią zawody w 
sztuce pływania, nurkowania i skokach do 
wody. 

Zwycięzcą został p. Jędrzejowski, drugim 
p. Schwitzgebal. — Po za zgłoszonymi do 
zawodów w skokach stanął p. St. Rudy 
z Krakowa, który wykonanymi z precyzyą 
skokami zyskał olbrzymie oklaski od publi- 
czności. 

Matoh footballowy.| 

Warszawa. (7el. wè) Wczoraj odbył sie 
match footb, między krakowskim klu- 
bem robotniczym a Warsz. tow. spor- 
towem, który zakończył się zwycięstwem 
warsz. drużyny w stosunku 8 : 1. 
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krakowskiej, Po zwiedzeniu Muzeum nastę- 
pnie oglądał arcyksiąże z balkonu Sukienic 
śródmieście i żegnująć się wyraził żal, że 
brak czasu nie pozwala mu na dokładniejsze 
zwiedzenie zabytków krakowskich. Po pół 
godzinnym przeszło pobycie udano się do 
Muzeum Czartoryskich, gdzie arcyksięcia 
przyjmowali Dr. J. hr. Mycielski i kustosz» 
wie pp. Biskupski i Smoleński i Andrzej hr. 
Zamoyski z Lubowli, jaka najbliższy krewny 
Qzartoryskich. 

Z Muzenm Czartoryskich ndano się ulicą 
Lubicz do Strzelnicy, gdzie już| publiczność 
zebrała się licznie. U podjazdn ustawieni byli 
w szpaler cylerzy w Średniowiecznych stro- 
jach z trębaezem na czele. Wejście do zali 
ozdobione było krzewami i starymi możdzie- 
rzami, a namiot na samej Bali, purpurowy, 
wsparty na halabardach ozdobiony był n góry 
cesaraką koroną i cyframi cesarskiemi. W na- 
miocie ustawiono popiersie cesarkie, Przy na- 
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Blotrówatna w smaku nagialokie płeczymo do berbaty 
krakowska fehryka czekolady, herbatników i aldartów 


A. PIASECKI, Kraków i 


Proszę spróbować! 
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miocie ustawili się: król kwkowy p. Klemen- 
siewicz z marszałkami, bracia sirzel®y, prez. 
dr. Leo z żoną i synami, wieeprcz. Szarski 
z żoną i grono pań. Sygnał przyjazdu arcy- 
ksiącia dał trębacz strzelecki, odezwały się 
moździerze, a myzyka 66 p. p. zagrała hymn 
ludowy. 

Arcyksiąże, poprzedzany przez namiest. 
dra Bobrzyńskiego i doloz. Fedorowi- 
cza w tow. księcia Lobkewitza przeszedł 
wśród szpaleru publiczności, rilany okrzy« 
kami. U wejścia do sali powitali arcyksięcia 
prezes tow. J. K. Fedorowicz, dyr. Armóio- 
wicz i dr. Schneider i wprowadzili do na- 
miotu gdzie pna Nieciówna wręczyła ma 
bukiet. Przy wstędze bukietu umieszczown 
była złota miniatura srebrnego kura strze 
leckiego, dar Zygmunta Augusta. Prezos tow. 
wygłosił przemowę powitalną, w której przy: 
pomniał pobyt na strzelnic: 

Po przedstawienin arcy: 0 
przeprowadzono go do komory 
Tutaj oczekiwał go puszkarz towarz 
Splichal młodszy i gospodarz 
Fenz. P. Splichal wręczył arc iu nowy 
sztuciec tarczowy, wykonany w swej pra- 
cowni, ozdobiony herbem miasta Krokowa, 
sadzanym złotem, 

Arcyksigżę dał cztery strzały na odległość 
170 metrów. Strzaly były celne, ale arcy: 
książę strzelał oparty o parapet okna. Pjerw- 


szy strzał był drugim belle: 2 gi strzał 
3 bellerem, 3-ci strzał 1 Delicrem i 4-ty 4 
bellerem, (najlepszy, tuż przy centram), — 
Strzał ten powitano hucznymi oklaskami. Naste. 


pnie zwiedził wystawę starej broni, wpisał 
sał się w księdze pamiątkowej go polsku i 
wśród odpowiedniego ceremoniału, żegnany 
okrzykami obecnych, opuści strzelnicę. 

O godz. 11%/4 przed poludniem wyruszył 
z pod Baranów szereg antomybili do Balic. 
Było ich 7. W drugim automobilu siedziała 
para Brcyksjążęca arcyksiążę sam 
kierował, 

Pod Skałą Kmity oczekiwała gości piękna 
banderya krakusów. Wioski, przez które go 
ście przejeżdżali, były przystrojono fustone: 
mi z zieleni i chorygwiam. 

W Balicach odbyło się śniadanie na 60 
osób, poczem para arcyksiążęch u godzinie 
2'47 odjechała z Zabiarzowa w strouę Wie- 
dnia. 


Zjazd ludowców w Krakowie, 


W sobotę obradawała w Krakowie Rada 
naczelna Polskiego Stronnictwa Ludowego 
przy ndziala posłów P. S. L. Na początku 
rozpatrywano sprawę zarzutów prze- 
ciw prezesowi Stapińskiemu i po 
wyjaśnieniach uznano ją za załatwioną. 

Po długiej dyskusyi politycznej Rada wy- 
raziła zupełne zanfania do Zarządu 
P. B. L. i uznano, że polityka P. 9. L, musi 
być samodzielną i wolną od postronnych 
wpływów. Wezwano posłów sejmowych da 
jak najprędszego przeprowadzenia sejmowej 
reformy wyborczej. Wyrażono przeko- 
nanie, że rewizya przewodnich myśli Koła 
polskiego w Wiedniu jest pożądaną. 

W sprawie urzędników uchwalona 
rezolncyę, w której zazńaczono: „Polskie 
Stronnictwo Ludowe uznaje za rzecz konie- 
czną, aby urzędnicy stali zdala od 
stronniczych walk politycznych, 
gdyż udział ich w tych walkach podkopuje 
zaufania ludności w ich bestronnoćć i bezin- 
teresowność*, 


Codzień świeże, 


Bardzo pożywne. | 
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Z areny parlameniarnej. 


Posiedzenle Koła polskiego. — Zebra- 

nie konwentu seniorów. — Kiedy się 

rozpoczną ierye letnie? — Dyety bę- 
dą wypłacane.. 

! (Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Dzisiaj o g. 10 przed poł. zbie- 
rze sią Koła palłakie. Przedmiot obrad 
będzie stanowiło przedłożenie o prowizorynm 
budżetowem oraz rządowy projekt wojskowej 
procedury karnej. 

Dzisiaj zbierze się takża na posiedzenie 
konwentseniorów, na którem ustalo- 
my będzia porządek dzienny tych kilku po- 
siedzeń plenarnych Tzby posłów, jakie się je- 
szcze odbędą przep feryami. 

Ferye letnie rozpoczną się dnia 6 
lipca. Dyety poselskie będą przez czas 
ieryj wypłacane, gdyż sesya Rady pań- 
stwa nia zostanie formalnie odroczoną, tylko 
prezydent zawiadomi posłów, że o nas tę: 
pnem posiedzenin zawiadomi ich 
w drodze pisemnej. 


Żądania Rusinów. 

Wiedeń. Poseł Kost Lewicki i członek 
Izby panów Herbaczeweki byli wczoraj u 
prezydenta ministrów hr. Stirgkha i żądali 
załatwienia kwestyi uniwersytetu ru- 
skiego. domagając się szczególnie, by 
zapowiedziane pismo odręczne mo- 
narchy było opublikowane jeszcze 
w bieżącej sesyi parlamentarnej. 

Hr, Stürgkh odpowiedział, że na razie 
minister oświaty Ilussarek bawi w Pradze, 
po jego zaś powrocie odbędzia się konferen- 
cya rządu z posłami ruskimi 


Dwukrotne pobicie stu- 
dentów niemieckich. 


Tłum czeski bije bezlitośnie, Po. 
Lcya przybywa zapóźńo. 33 ran- 
nych. — Donioste skutki polityczne — 
Rozbicie rokowań ugodowych cze- 
sko-niemieckich ? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Praga. Podczna wczorajszego uroczystego 
Jochodu sokołów czeskich i rosyjskich pr zy 
szło do zajścia, które może pociągnąć 
za sobą daleko idące następstwa poli- 
tyczne. O godz. 11:30 przed poł, w chwili, 
gdy 150 studentów niemieckich w koloro- 
wych czapkach i wstążkach studenckich, któ 
zachowywali sią prowokująco, nsiłowało 
wejść dg domu niemieckiego, znajduj: 
sią na Grabenie (Przykopach), rzucił 
na nich tłum czeski, rozdzielił ich nn. 
drobne grupki i zaczął bić nielitościwie 
laskami. Policya przybyła zapóźno. 

W 20 minut późmiej inna grupa studentów 
niemieckich pragnęła wejść dg đomu nie- 
mieckicgo. Znowu zostali otoczeni 
ipobici przez tłum czeski. Tym ra- 
zem bójka przybrała ogromne roz- 
miary i zakończyła się krwawo. 1 rtu. 
dent niemiecki odniósł bardzo ciężkie 
rany, 32 jest lekko rannych. Policya wez- 
wała pogotowie ratunkowe. które 
na miejscu opatrzyło rannych, Ciężko po- 
ranionego studenta odwieziono 
do szpitala. Trzeba przyznać, że „ordze- 
rzy” czescy wraz  policyą pospieszyli bitym 
studentom z pomocą i osłaniali ich jak 
mogli przed atakami rozjnszonego tłumu. 

Podczas wczorajszych zajść ujawnił się po 
obu stronach nastrój wrogi, nienawi- 


na sfinalizowanie ugody czesko-nie- 
mieckiej. 


Przeciw ministrowi Hussarkowi. 

(Telefonem od naszego korespondenta). 

Wiedeń. Prasa niemiecka protestuje 
w dalszym ciągu w ostrych słowach przeciw 
wizycie praskiej ministra oświaty dra Hms- 
sarka, który brał udział w wszechsłowiań- 
skim zlocie Sokołów i innych uroczystościach 
w Pradze. Wprawdzie rząd prostuje 
powyższą wiadomość w tym kierunku, że 
Hussarek w zlocie Sokołów brał udział inco- 
gmito, a ofieyalnie był tylko obecny na 
uroczystości Palacky'eyo, jednak cały pobyt 
Hnssarka w Pradze wywoła} wśród ster nie- 
mieckich hardzo zła wrażenie. Obawia- 
ją sią — ba! na pewno się Bpodzie- 
wają — ża podczas jutrzejszego głosowania 
w Izbie posłów nad prowizoryum bndżeto- 
wem, przyjdziez tego powodu do nie- 
spodzianek ze strony radykałów nie- 
mieckich. 


Z popisów awiatycznych 
w Wiedniu. 


Nowy, wszechświatowy rekord por. 
Biaschkego.— Katastrofa Sablattnigga. 

Wiedeń. (Tel. wè) Podczas wczorajszych 
popisów awiatycznych, por. Blaschke (z 
Krakowa) wzniósł się wraz z pasaże- 
rem na wysokość 4360 m. W ten spo- 
sób Blaschke osiągnął rekord wszech- 
światowy co do wysokości, gdyż do 
tej pory nikt na świecie nie wzniósł 
się tak wysoko w powietrze. 

Wzlot nastąpił o godz. 6'15 po poł, Po 
30 minutach byli już lotnicy na wy- 
sokości 3000 m. Dalszy wzlot odbywał 
się w stosunkowo wolniejszem tempie. Por. 
Blaschke miał do zwalezenia bardzo silne 
wiatry. Na wysokości 4360 m. panujo do- 
tkliwe zimno. Blaschke miał przemar- 
znięte ręce tak, że pasażer musiał objąć 
kierownicę steru. Gdyby lotnicy wznieśli się 
jeszcze o 600 metrów, nie mogliby 
już oddechać, gdyż powietrze na tej wy- 
sokości jest bardzo rzadkie. 

Lotnik austryacki Sablattnigę spadł 
wczoraj z wysokości 460 m. jednak nic 
mu się nie stało. 
A 


Nie będzie samorządu w Kró: 
lestwie! 


Petersburg. (Tel. uż.) W kuloarach Do- 
my krąży wieść, że sprawa samorządu 
w Królestwie jest przesądzona. Pra 
wica chte sprawą alba zupełnie zaprzepańcić 
albo odłożyć ją do IV Dumy, która póczyni 
w projekcie dalsze zmiany w duchu rea- 
kcyjnym. 


Bankructwo dyr. Chorosz- 


czo w Warszawie, 
Warszawa, 29 czerwca. 

Dyrektor Teatrn Powszechnego Zenon 
Choroszcza, który przedsięwziął budowę Te- 
aira Powszechnego w alejach Jerozolimskich 
zbankrutował, Budowę przerwano. Chorosz- 
czo znikł z Warszawy. Na razie nie 
wiadomo, kto podejmie dalszą budowę, Zaan- 
gażowani przez dyr. Ohoroszczę artyści po- 
zostali hez posad. (Z krakowskich aktorów 
żaden wybitniejszy nie był angażowany przez 
p. Choroszczę przyp. red. „Nowin*). 

Warszawa (Tel. wł.) Pasywa Chorosz- 


„Nowin“. EP aee | 
czy wynoszą 180.000 mbli. Okazało się, że 
wieść o jego wielkim majątku na Litwie by- 
ła tylka legendą. 


Sprawa Ronikiera. 
Petersburg (Tel. wł). Ronikier od kilku 
dni bawi w Petersburgu, czyniąc starania 
o kasacyę wyrokn przy pomocy swego ku- 
zyna b. ministra Jeżowskiago. 


Rewolta wojskowa w Alkanii. 


Konstantynopol 30 czerwca. 

Organizatorem rewolty wojskowej w Alba- į 
nii jest, jak wiadomo, Tabir-bej, który już 
dawniej odznaczył się podczas rewolacyi kwie- 
tniowej, jako przywódca 3 batalionu strzel- 
ców z Salonik. W ostatnim czasie rozpoczął 
Tahir-bej silną agitacyę przeciwko komiteto- 
wi młodotnreckiemu. Przed rozpoczęciem bune 
tu porozumiał się Tahir-bej z oficerami in- 
nych korpusów, których zaprzysiącł, że nie 
będą słuchali rozkazów ministra wojny, gdy- 
by im rozkazał wyruszyć przeciw zbuntowar 
nym żołnierzom. 

Wali Monastyrn donosi, ż6 przybyła tai 
komisya oficerska ndała się do odozu zbun- ca 
towanych w pobliżu Preshades, aby z nimi 
podjąć rokowania. Zbuntowani postawili mię- REPERTUAR 
dzy innemi żądanie, aby dawny gabinet Hakkie Opera 
baszy został z powodn ciężkich błędów, któ. į a eretka, 
re spowodowały wojnę w Trypolisie i po- p 
wstanie w Albanni, postawiony przed sąd 


Teatry 
widowiska 


1-go Diyca. 
Poniedziałek! 


wojenny. 
Dywizya dardanelska odeszła do Mona: „Noc s 
styru. w Wenecyi< 


Rawolta albańskich żołnierzy przybiera gro- Wtorek: 
żne rozmiary. „Sprzedana 
Narzeczona” 


Wypoliczkowanie komen- Fana: 
danta korpusu. 3 


Bizeta” 


Munkacz (Węgry). Całe miasto jest pod. Czwariek: 
wrażeniem niebywałego skandalu. Panna „Borys 
Hirthl, córka nadporucznika Ilirthla, po ran- Godunow- 
cie w hotelu Stern w obecności mnóstwa 0- Piątek: 
sób wypoliczkowała komendanta kor- „Piękna 
pusu w Koszycach Boroevica. Rizetta“ 

Komendant korpusu chciał wszelkiemi si- Sobota; 

Jami zmusić nadporucznika Hirthla do pods- Borys 

nia się do dymisyi dlatego, że jego dzieci nie Godunow' 
pochodzą z legalnego małżeństwa. Starania 

Hirthla a legalizacyą spełzły na niczem, — ap 
Gdy onegdaj Boroevic w obecności dwóch „Rozyódka 
oficarów kazał Hirthlowi podać się do dy- JE 
misyi, Hirthl wpzdł w rozpacz. Córka jego, „Sprzedana 
dowiedziawszy sią o przyczynie rozpaczy oj- narzeczona” 
ca, poszła do hotełn, w którym Boroevic <wzzwzsowową 
znajdował sią na bankiecie, podeszła ku nie- Teatr 

mu i spytała, czy słowa, wypowiedziane do Nowości. 
jej ojca, sa jego ostatniem słowem? Boroe- przedstawienie 
vic odparł: tak jest! Wówczas panna Hirthl o godz. 8 wiecz. 
uderzyła go z całej siły w twarz. Boroevic — 
kazał jn wyprowadzić z sali, ale mimo, że Edison. 
w sali było pełno oficerów i gości, nikt do A (O 
niej się nawet nia przybliżył Panna G.rthl GL. | sdiij 
dama wyszła z hoteln. 


Ofiara zamachu na Cuvaja. 
Zagrzeb. (Węg. BK) Radca banatu Her- 
voić zmarł. 


Lot Paryż—Pekin. 

Paryż. Rozpiszny przez dziennik „Ma- 
tin" konkurs awiatyczny Paryż Pekin, któ- 
ry miał się odbyć we wrześniu ohecneporo- 
ku, został przełożony na maj 1913. Pokaza: 
ło się bowiem, ża na wiosnę pogoda w Chi- 
nach jest bardziej korzystna dla takich kon- 
kursów. 


stny, który bardzo ujemnie wpłynie 


GARDEROBY 


O POÓWICTZEZARSICNGJ PRD AC oTa 


Franciszek 


dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14. 
kapturki, kapelusze, pończochy, skarpetki, bieliznę, 
trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poleca 


* Kraków, 
Rynek gł. 12 


Martin 


G 


Napad rabunkowy bandycki w sklepie jubilerskim 
p. Wojciechowskiego w Krakowie. 


Bandyta w czarnym surducie. — Zakneblowany i poraniony. — Rabunek 


1905 koron. — Przybycie syna. 


Kraków, 1 lipca. 


Sklep jubilerski p. Władysława Wojcie- 
chowskiego, mieszczący się przy ulicy Szew- 
skiej l. 9 w Krakowie, był dzisiaj “ano wi- 
dowmią zuthwałego, a w stosunkach kra- 
kowskich niezwykłego napadu handyckiego, 
który w szczegóach przedstawia się nastę- 
pująco: 

P. Władysław Wojciechowski, powszechnie 
poważany obywatel 1 właściciel sklepu jubi- 
lerskiego przy ulicy Szewskiej-1. 9, zamie- 
szkały przy ulicy Karmelickiej 1. 23, arty- 
sta w swoim zawodzie, człowiek nadzwyczaj 
pracowity, mimo podeszłego wieku (liczy lat 
67), zdrowy i czerszwy, przyszedł w ponie- 
działek do sklepu. jak miał zwyczaj, bar- 
dzo wcześnie, bo już przed godziną szóstą 
zrana. 

Naprzód wszedł do stróża, gdzie wyłączył 
dzwcnek bezpieczestwa, łączący w nocy 
drzwi sklepn z mieszkaniem stróża i zamic- 
niwszy ze stróżem kilka słów, poszedł do 
sklepu. 

Otworzywszy drzwi oł sieni, zasiadł do 
załatwiania korespondencyi, pozostawiając że- 
Jezną żaluzyą ou irontu, ze względu na 
wczesną godzinę, spuszczoną. Po krótkiej 
chwili zjawił wię w sklepie jakiś młody 
mężczyzna, biondya ubrany czar- 
no, w długim czarnym suduciei 
i boz słowa przywitania rzucił się 
na Wojciechowskiego, chwycił go 
rod gardło i począł dusić. Napadnięty 
z nienacka p. W. zdołał się na chwilę u- 
molnić z rąk handyty i skoczył ku szufla- 
dzie binrka, gdzie miał ukryty rewolwer. 
W tejże chwili jednak, gdy ujął za rękojeść 
rowoiweru, wymierzył ma bandyta silny 
cios laską w głowę powyżej czoła, 
P. W. zasłonił sią ręką. Bnndytu uderzył go 
wówczas jeszcze dwa razy laską w ręke i 
czoło. Udarzenia były tak silne. że p. W. 
stracił przytomność i upadł na po- 
dłogę. Wówczas bandyta pochwycił na la- 
dzie duży kawałek skórki irchowej, służącej 
do czyszczenia metali 1 przemocą wepchał 
mu do ust knebel. 

Zrawidowawszy kieszenie panu W., wyjął 
z portfeln 1900 koran i z portmonetki 5 
kor., a następnie wybiegł za sklepu ma ulice. 

O godz. wpół do 8-mej wszedł do sklepu 
starszy syn p. Wojciechowskiego p. Stefan 


Z kraju. 

Z Jordanowa. (Premiowanie bydła). Tow. 
gospodarcza okręgowe w Myślenicach, mają- 
co na celn podniesienie hadowli rasowego 
hydła, zapowiedziało na dzień 18 lipca b. r. 
premiowanie tegoż w Jordanowie. wzywając 
okolicznych włościan do jak najhczniejszego 


wzięcia ndziała, gdzie będą mogli okazo- 
we sztuki sprzedać, jak również zdobyć na- 
grody. 

Bezczynność Ligi Pomocy Przemysłowej, 
Ohcenie z przyjazdem letników i młodzieży 
szkolnej na letnie wywczasy wzmaga się 
znacznie handel w miejscowych sklepach, 
która niestety przepełnione są towarami z fa- 
bryk obcych, przeważnie pruskich. — Wina 
w tem miejscowego „Tow. Ligi Pomocy Prze- 
mysłowej*, klóra nie daja o sobie znaku ży- 
cia, bo od r. 1909 nie zwołuje posiedzeń ani 


— Poprzednia wizyta rabusia. 

Oczom jego przedstawił się przerażający 
widok. P. Wojciechowski leżał ża ladą na 
podłodze. Oczy miał zamknięte, twarz zsinia- 
la, w zaciśniętych kurczowo nstach knebel 
Przybyły rzucił się ku ogcu i próbował go 
acncić. 

Mimo wysiłku nie zdołał jednakże otwo- 
rzyć zaciśniętych ust i wyjąć knebla. Prze- 
rażony wybiegł wówczas na podwórze i zo 
krzykiem „policya! policya!* przebiegł przez 
podwórze do mieszkania stróża, Zanlarmowa- 
ni krzykiem p. Stefana W. mieszkańcy, zbie- 
gli sią do sklepu p. Wojciechowskiego. Po 
krótkiej chwili zjawiła się na miejscu zbro- 
dni też policya i pogotowie ratunkowe. 

Lekarz pogotowia po zastosowaniu odpo- 
wiednich środków przywrócił przytomność p. 
W. Starnszek był jednak tak zdenerwowany 
i wyczerpany z sił, że odmówił wszelkich 
wyjaśnień komisarzowi policyi Karetką po- 
gotowia przewieziono go do mieszkania. Tu- 
taj dopiero po dłuższej chwili opowiedział a 
całem zajściu. Rysopisu sprawcy nie mógł p. 
W. dokładnie podać, zapamiętał tylko to je- 
dno, że był on ubrany w długi czarny sur- 
dut. Sprawca tego napadu jest prawdopoda- 
bnie identyczny z jegomością, kióry tydzień 
temu w sobote popol, zgłosił sie do sklepu p. 
W. i domagał się od niego wsparcia w wy- 
sokości 400 kor., grożąc w razie odmowy 
rewolwerem. Szczęściem dla p. W. zajechał 
wówczas przed dom, w którym się mieści 
sklep. antomobil, a bandyta sądząc, że to 
ktoś do sklepu przybywa zbiegł, Na oʻ- 
chodnem rzucił pann W. słowa: „I tak cię 
nia minie!“ 

P. Wojciechowski zawiadomił wówczas o 
najściu policyę, która postawiła posterunek 
przed sklepem p. W. Posterunek ten cofnię- 
to w ub. czwartek, gdyż nważano, że groźba 
handyty była tylko rodzajem zemsty za nie- 
udałe wymuszenie. 

Obecny napad jednak zdaje się być w ści- 
słym związku z poprzedniem najściem. 

Na miejscu wypadku w bramie domu przy 
ul. Szewskiej 1. 9 i przed sklepem na ulicy 
gromadziły sią od rana tłumy publiczności. 
głośno komentujące napad bandycki. O p, 9 
przybył na miejsce komisarz Krapiński i 
rozpoczął dochodzenia, Jak stwierdzono ban- 
dyta pozostawił kasę wetheimowską nietknię 
tą, jak również i klejnoty, zadowolmł się 
gotówką znalezioną przy p. W. Za zbieglym 
bandytą zarządzono energi Ši 


Tragiozny koniec weselnej 
zabawy. 
Wadowice, 29 czerwca. 
Dnia 26 b. m. odbywało się w Kleczy, 4 
kilometry od Wadowic odległej, u majętnego 
gospodarza Srokosza wesele Paczyńskiepo, 
Na weseln zebrała się cała rada g. Kleczy 
i zamożniejsi gospodarze z Barwałdu i z Ja- 
roszowic, o 4 kilom. od Wadowic odległych. 
Wójt z Jaroszowie zarazem członek Rady 
pow., Cholewa Jan wysłał w nocy swego sy- 
na z wózkiem po żonę, 28 letnią Maryę, któ- 
ra z małem dzieckiem była na weselu. Wójt 
jednak z Kleczy, Fijołek i asesor Stopa nie 
pozwolili, aby wójtowa Cholewina męża koń. 
mi wracała do domn i odwozili ją swoi 
Przy zjeździe z górki zwanej „Kopiec“ 


zQ- 
wadzili tak nieszczęśliwie o kupkę kamieni 
przydrożnych, ża wszyscy z wózka wypadli, 
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Nadjechał na to pasierb Chołewiny — za- 
brał macochę z dzieckiem na wózek, która 
w kilka godzin, gdy lekarz z Wadowic nadje- 
chał — już nie żyła. Fiolek i Stopa odnie- 
šli w wypadku ciężkie rany. Jeden z nich 
złamał także rękę. Dziecię zaś przy piersi 
jakby cudem wyszło cało. 


Tragedya emigranta. 
Morderca skazany na Śmierć usiłuje 
przed straceniem udusić córkę. 

Londyn, 29 czeruca. 

Do dzienników tutejszych donoszą z Wa- 
shingtonu: Wieśniak Jan Ribarik, Siowak 
wyemigrował z Węgier do Pensylwanii z 
16-letnią córką Antoninę, z którą żył w cią- 
glej niezgodzie — a nawet kilka razy pod- 
czas kłótni groził jej zamordowaniem. W oba- 
wie o życie uciekla dziewczyna od ojca do 
poblizkiej farmy, której właściciel był rów- 
nież Słowakiem. Zaopiekowano się nieszczę: 
śliwą dziewczyną, która jednak niedługo cie- 
szyła się ich Opieką. Ojciec zażądał jej wy- 
dania, a kiedy nie chciano uczynić zadOŚĆ 
jego żądaniu zamordował farmera, jego żoną 
i syna. Aresztowano go a w nbiegły czwar- 
tek skazał zbrodniarza sąd w Washingtonie 
na karę śmierci. Na kwandrans przed stra- 
ceniem zbrodniarza odwiedziła go w kaźni 
córka, która w sądzie jako jedyny świadek 
złożyła obciążające zeznania. Skazaniec przy- 
jął córkę bardzo serdecznie, ale w chwili 
kiedy się z nią żegnał, uchwycił ją nagleza 
szyję i począł dusić — okrutny jednak czyn 
ndaremnili wyrodnemu ojca dozorcy. Nastę- 
pnie stracono go. 


Z ostatniej chwili. 

Śmierć pod kołami automobilu. 
Żołnierz, który w sohotę zginął tragiczną 
śmiercią pod kołami antomohilu w Borku 
Fałęckim, o czem jaż donieśliśmy, nazywa 
się Huptmann, był motorowym tramwaju 
krak., żonatym ojcem 4-ga dzieci, Obecnie 
odbywał ćwiczenia wojskowe. 

Cyrk Solange z powodn załargn z atle- 
tami i braku powodzenia wstrzymał przedsta- 
wienia. 


NADESŁANE. 
MOJE STARE 


doświadczenie poucza mnie, ażohy do piolęgnowania 
skóry używać tylko mydła z liliowego mleka 
ze znakiem konika, wyrobu Bergmanna i Spółki 
w Tetschen nad Łabą. — Wszędzie do nabycia 

po 80 balerzy za sztukę. 859 


Pierwszorzędne dekoracye | urzadzenia, 
` Odznaczony medalom i krzyżem 


Zakład pogrzebowy J, Horak 


Kraków, ul. Mikołajska L. 14: 
Telefon Nr. 248, 
Najtańszy przewózzwłok, ekshumacya etc. 


(GŁ Ajencya Dzienników i Ogłoszeń 
1. Hopcasa I A. Salomonowej 
obecnie 


Ulica Szczepańska L. 9. 
„LE GRIFFON“ 


prawdziwe LIC Papicrki cygaretowe SER 
dzie do nabycia. 

kin A ZDAN | ZĘ 

Za stałą miesięczną lub tygodniową płacą 

potrzebni są zaraz chłopcy oraz starsze 

osoby. Zgłaszać się należy w adm. „Nowin 


nawct walnego zgromadzenia, 


- Wiedeński Bank Związkowy - x 


Filia w Krakowie. » 
Kapitał akcyjny 130,000.000 kor; Fundusze rozerwowe 39,000.000 K- 


przyjmuje wkładkiw 


SIĄŻECZKI WKŁADKOWE 


Wiqlisże kwaty wypłaca baz wygania! 
funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wart. i waluty, przyjmuje 
zlecenia na giełdy krejowe i zagr. pad najdopodniejszymi warunkami, 


rachunku bieżącym i na 


a. Podatek rentowy opłaca Bank z własnych 


Kantor wymiany w lokalu parterowym (Rynek gł, kinia A-B k. 44). 


agiellońska 7. (róg ulicy Sz 


E Kraków, J 


Ghłopców lub dziewcząt 


do roznoszenia gazet za stałą płacą poszukuje: 


Biuro dzienników i ogloszeń 
MARYANA HUPCZYCA 


ewskiej) ko 
o 


RZĄDOWO w UPRAWNIONA 


fabryka wód mineralnych | 
sztucznych | specyalnych leczniczych 


K. RZĄCA 


pod firmą 


i CHMURSKI 


w Krakowie, przy nl. św. Gertrndy L. 4. 


©yulnie jecznicze, jak: 

wA, ią, Kwaśną, oraz Wod: 

w Brzepini prot, Jaworakiego. Sprzedaż gząitkowa w 
Xach i drogneryach. Cenniki na żądanie franko. 


tudzię m 


leczniczo nox 


kullmoline, Proszek paraki, Andala, Boraks mielony, 
Na muchy: Lep, Tanglefoot, Trząski, 
Łapki i Siatki do okien, 


Przeciw molom: Mof, Naftalina, Kam- 
fora, papier juchtowy, F'achsol, Etor i inne. 
Na pluskwy: Ting-Ting. 


ROZPYLACZE DO PROSZKU I TYNKTURY 


polecają najtaniej 


679 
Reim i pálka Kynek a7 


Rynek 37. 
HERMAN HEIJERMANS. 


SZCZURY WODNE 


EZECHIELA WILDEGO OSOBLIWA 
HiSTORYA. 
(10) Tiumaczyła Marbur. 

Uśmiechnałem się głapio, nie_ wiedziałem 
bowiem wcale, co odpowiedzieć, Któżto u naa 
na wai, nie wyłączając nawet samago nau. 
czyciela zastanawiał się kiedy nad wodą, 
która służyła do picia i chyba tylko jeszcze 
do mycia? 

— Gotując ją, lab dając jej zmarznąć! — 
odrznciłem niepewnie. 

— Albo też rozkładając ją zapomocą elek- 
tryczności na wodór i tlen... czy nie wiedzia- 
leś o tem, mój chłopcze ? 

— Wiedziałem! — skłamałem! 

— Tom lepiej — rzekł, — Wiesz więcej, 
niż się spodziewałem. Ten ostatni sposób ja 
stosuję. Rozumiesz? — Te pęcherzyki tu na 
wodzie to wydzielany wodór. Krezus zaś 
wdycha tlen. — Możesz się o tem naocznie 
przekonać, ` 

Opuścił zapałkę płonącą, którą właśnie za- 
palał fajkę, nad wodą i ku memu zdziwieniu 
usłyszałem lekki trzask ponad wodą, wzbn- 
rzoną ruchami psa. 

Byłem zachwycony, 
z tego ani krztv, 


ale nie rozumiałem 


| 


Magistrat 
stol. król. m Krakowa. 
L. 72316/9132. Bh, 


Ogłoszenie 3 
. e 
licytacyi 
Celem oddania w przed- 
siębiorstwo budowy ka- 
nału miejskiego na pla- 
cm Wolnica po stronie 
południowej między al. 
Trynitaraką a Krakow- 
ską odbędzie sięw Budo- 
wnictwie miejskim od- 
dział B. publiczna roz- 
prawa zapomocą ofert 
pisemnych 4 lipca 1912. 
r. o godzinia 12 w po- 
ładnie. 

Wadyum wynosi 250 K, 
Plany kosztorysy i wa- 
runki przeglądać można 
w rzeczonam biurza w 
godzinach urzędowych, 
zdzia też wydawana 
będą druki ofertowe. 
Oferty wniesione poter- 
minie lub wie sporzą- 
dzone według wzorn 
nie będą nweględnione. 


Biuro a: 


techniczne 


Ą pierze 
nd Puech: 5 
1 ky. szarych skuhanych K 2 —, lepsze K 240, pół- 
białych K 2-80, ch K 4—, pierwszej jakości 


je 
miekkich jak puch K 6—, w najlepszym gatunku 
8'6 e. 


Pach szary K 
, puch z piersi K 12: 
wysyłam opłatnie. 


Gotowa poście = pęńiego, eserwonego, nio- 


bieskjego, żółtego albo biale- 

ZE, 0 inletu (nankinig). Płeczyna 
około 180 cm. długa a 120 em. szeroka | dwie po- 
duszki a wielkości 80x60 cm. dostatecznia napel- 
niona nowym, szarym, elastycznym i trwałym pierzem 
K 16'—, półpuchem K 20*-, puchem K 24—. Pie- 
0-, 12- 16, 16—. Poduszka 

Pierzyny wiclkońci 200x140 cm. 

20 Poduszki o wielkości 

K 450.5, 550. Piernaty z najlepszej 

dymki o wielkości 180X116 cm. K 18 — I 15— prze- 
syła za zaliczkę lub poprzedniem nadesaniem nale- 
żytości Max Berger w Deachenitz Nr. 404 a (Czeski 
las). Niemaryzy ka, gdyż zamiana jest. dozwolona 
albo zwracam pieniądze. Bogata ilustrowane cenniki 
24 

" 


aly 


LSD , i 
najlepszy K 1 , od 5 kg. 


wszystkich rodzaji pościeli za darmo. 


Fundusz gwarancyjny z końcem 1910 r. 20,218.170.10 K. 
Stan ubezpieczeń z końcem 1910 r. 132,157.993,19 K., 
422.589 osób. 


„ALLIANZ 


akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na 

życie i renty we Wiednit, przyjmuje 

pod bardzo dogodnymi warunkami 

ubezpieczenia na Życie, renty i posagi. 
860 


Zdolni i energiczni zastępcy zostaną przyjęci 
w kaźdem miejscu zachadniej Galicyi za wysoką 
prowizyą. Nieobeznanych poucza się najdoldn. 
dniaj. Inatrukcye wysyła się bezpłatnie z płów- 
nej agencyi. — Kraków, ul. Długa L. 11, Józet 
Dąbrowska, lub z filii Tow.: Bielsko, ul, Główna I. 1, 


zakład wodoleczniczy 


Dra Chramca 


(26 


Zistniagm 
~ Wkządzia donakycii 
Gannikl darma, 


OLLA GUMMI polecona 
przez przeszło 9000 łekarzy. 
Do nabycia we wszystkich 
aptekach i ląpszych drog 
Cena 4, BE 8 kor. 


ka starszej położny. H 
zrób skiego zakładu 
polożnięzego, «tóra pü- 
aja. w jakaaposó0 ma 


ferie Saapa Suna ża 
bezpicczyč Gd nadinięr- 
pe! ilości potomstwa. 

czw er: a 


STH fn, 
00 B. w austr. markach 
pocztowych 
fa pam A, KAUPA 
BERLIN R W. 326 
Lindenstr= Sh. 


Rzadka sposobność! 
Znakomita sukieane gnadnla 


modna za K._550. 


Wskutek kareysinego że4upn wiele 
kiego zapas suuna ze zwidięlej 
abryki, wysyla jak ci 

starczy Jedną sinke 


naganity wi 
piękniejszym wykończeniu | naje 
Jepszej iskości Iyika m OR. 55 


ściach kośzlują 
razy tyle. Darwa H 
| Jako miarą wyniarety 


łyczea 
podanie obwnda w pame | dlugość 
w kroku, Ryzyko wykluczone, nl- 

jana dnzwolona lub 
pieniędzy, Wysyle zu za- 
ją Tub zę poprzędalem nedo= 
saniem nafeżytaści 'makyte:znia. 


Wiktora Skołyszawsklago 
Inżyniera kultury upoważ- 
nionego geometry cywilne- 
go, Kraków, ul. Św. Jann 14, 
Nr. telet 2208, przepro wa- 
dza podziały gruntów, od- 

graniczeńia paroel it, p. 


dzenie zakładu 
szorzędne. Ceny 


Wszystko to wyglądało na sztuczki pre- 
stidigatorskie. 

Chemia dotąd była dla mnie pojęciem zu- 
pałnie nia znanem to też mógł mi prawić a 
niej, cokolwiek by mu się podobało, skutek 
był ten jedynie: kapitulowałem! 

Przed mojemi oczami pies żył więcej niż 
pół godziny pod wodą, 

Wszystkie wątpliwości tego tygodnia były 
cndownie zakończone. Dalsza pytania byly 
dia mnie, jako nielachowca, zbyteczne. 

Qzyż kiedykolwiek łamałem sobie głowę 
nad telefonem mego Szefa, albo w nrzędzia 
telefonicznym, czyż dopytywałem się o skład 
przyrządów podających depeszę? Po cóż więc 
tu miałem pytać o przyczyny, skoro widzia- 
łem skutki! 

— Tak, mój chłopcze — zaśmiał się Reich, — 
Teraz nie potrzebujesz nas już unikać, jak 
byśmy byli obiąkanymi! Jedno tylko pozwól 
sobie przypomnieć! Jeśli kiedykolwiek zła- 
miesz przysięgę, jeśli komukolwiek piśniesz 
choć słówko, życie twoje skończone! 

— Teraz, kiedyście mnie tak przekonali, 
możecia na mnie liczyć — zawołałem z ne 
niesieniem. 

— To dobrze! — odrzekł i wyciągnął psa 
z wanny, 

Ostrożnie zdjął szklany helm, a w chwilę 
nóżniej krzyczałęm razem z nimi, gdy Kre- 


w Zakopanem otwarty cały rok. 
Umieszczenie dla 350 osób, Urzqe 


od 10 K. dziennie wzwyż za po. 
kój jednoosobowy z utrzymanie. 


Wiener Hostnexport, Filja 


H. KLINGER, 
Liakóm, l. Brzozawa Kr. 9 102. 
nandakank m ge 

czeń go nanki palrzebuy. 
Cukiernia W. Nowaka 

w Bochni. 7A8 
jamawuwwnawu i 


i łazienek pierw: 
bardzo przystępne: 


zas wstrząsał się, aż krople w około pry- 
skały. - 

Gdy dziadek powrócił, siedziałem na Lize- 
gu wanny i słuchałem opowieści Reicha i 
jego córek o codach onej jeszcze nie zbada” 
nej Krainy. 

Zapomniałem słuchając o mojem gotowaniu. 

Marzyłem o zatopionych okrętach, bitwach 
morskich, wielerybach i innych potworach. 
Zajęty byłem caly przeszłością i przyszłością 
równocześnie, wobec tego jedzenie uatural- 
nie zeszło na plan dragi. Osoliłem dwa razy 
ziemniaki, gotowalem popękane jaja tak dłu- 
go w kociołku, aż żółtka przybrały brunatną, 
barwę (białka jnż dawno wyciekły”), przytem 
po kilkakroć zapytpywałem dziadka, który nia 
mając zbyt czystego sumienia, przemilczął 
łaskawie opóźnienie w wykonywaniu moich 
kulinarnych okowiązków, o dokładne wska- 
zanie mi miejsca zatopienia okrętu, na któs 
rym zginęli mot radzice. 

Biegałem przytem jak po żarzących wę- 
glach między naftową kuchenką, a brudnym 
stołem. y 

Po tuzinia głopich pytań 1 idiotycznych 
nwag z mojej strony dziadek, który z po- 
czątku cierpliwie mi na wszystko adpowia= 
dał, zapytał wreszcie: 

— dih bien! Cey będziemy dziś wogóle. ię: 
Ali, czy nie? RO ay 
—— 

sapje 


fslegaraia hatalicha | =S 


Bra Władysizwa Nidkawskega 
w Krakowie, 9 plac Ma- | 
ryacki, róg Rynku głó- 
wnego Telefonu N.1308. 
urządziła w swym lokalu 
asobna oddziały 


16 SZTUKI 


w którym ma na sprzed. 
obrazy olejne akwarel 
ryglaaly znakomitych 

stów naszych i obcy 


m STAROŻYTNOŚCI 
obejmujące meble stylowe, | 
broż starokytpą, szkło por. 
celanę polską (Korzec, Ba- 
ranówke), a także obcą (Se. 
vren, saska, staro-wiedeuską 
1 anwielakin | Werwosd'ri. 
miniatgyy, sztychy angiel- 
skie i franenskie, bron: 
zegary Í zegarki, majoliki- 
emalie, przedmioty ze złota, 
srebra itp. 'orsz monety 
i medale polskie. Prz zyj- | 
muje w komis kupuje 
chętnie wszystko, ĉo się | 
odnasł do iych działów. | 
Tamża sprzedajes ę kart- | 
ki korespontiancyjno zwy- 
kie po 4 kal, zagranicz- 

ne pa 9 hal. 806b | 


Dre Łuraz dą wynajęcia. 

na Jetnie' mieszkanie | 
w pięknej leHstej okolicy 
jertawcinach około [zde 
Bnika. dadzioa drogi x Kal 
waryi. Wiktaały apoży wc: 
w miejson. Zpłaczenia prz: 
muje Ludwik Mardyła Bier 

towice poczt, Izilshik. 611 | 


jótrzebuję na miesiąc po- 
koju z piecom do poto 
wania I e łóżkiem bez po- 

ściell w sródmieńciu w Kra- 
kowieod 10Hpcanajchętniej | 
parter. Nauczycielka Cho- | 
chołów, aiz | 


Tea, pofrednictwa anób 
tracoich są do wy- 
dzierzawienia gataz dna 
terwarkl Dałowa i Młoszo 


Bez 


wa ogólnej przestrzen; 
m w tem 185 mlak i 
wi.b. Zgłoszenia 
li slłaszowa p. 


rmam5maum 


Potrzebuję : 


1.500 kg. róży cu- 


J 


arowej do dA 


nia 295 | 


Siermontowski |.. 


Kraków, ulica Br acka.. 


- Rajlepsz3 czeskie Źródło! 


l a K W- 
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| JAR WYLECZYĆ REUMATYZM. 
NSKAŻE WAM RSIĄŻKA, RTÓRĄ WYSYŁAM BEZPŁDTNIE. 


Kilka let temu ciarpistem bart 


i oberobę moją zs nieajeczalną. Wt 
h w gazetach, jocs i z tych również żi 


ogtosionqc 
ie joi stracilem prawie nadzieję wyleczenia się. L 
raspaczy portanow(lem mohśeje zbadać tę 
drieją, że wiedy zdołam znaleść środek do lex zenia Poni 


w kuóca wy 


milne) pracy zdołale! 


wyleczent zostali. 


zajali 
ua regmacysmi jub podagri 
w duma wyłączyć 14 charol 
aby wysłano Wam książkę 


| Lane, Lendon E. C. England. 


lekarso i spocyaliści taj chorobie nic pomódx ulo mòghi i wielu x mich 
ly próbowałem kurzystaź zę środków 
karzyści nia miałem, tak dalece 


weralkie moje oczekiwania Co lekarze nie mogli znaleść 
zam zoala | ohetnie jestem zdrów. Poczem cawiudomiłem o od- 
trycie wem tytiące cierpiących na tẹ chorobę i omi również teras 


> Z póweda: sby wszyscy cierpiący za reumatyzm lsb pndagrę wis- 

A daleli jak można wyleczyć sié z lal choroby wydałem książkę w kió- 
rej tmrdeo wyraźnie opliałem jak można w zujełności wytępić nim- 
mieprzyjaciela tago £ organizmu. Z wielką chęcią gotów jestem wysłać 
nezpłataje jeden egzemplarz tej ilustrowanej książki każdemu cierpiącemu 
W książes tn) wskazane, jak latwo i prędkc moża u siekio 
jcie na chwilę, lecz niezwłocznie napiszcie 
ę. Napiszcie swe imię, i nazwisko i pełny adres na 5 hal 
kartce i odeślijcie pod następującym adresem: M, E. Trayser, No. 160 Bang, ou 


we wszysikieh częściach 


aby oddać się zapełnia 


bę i pri y joj z na- 
kilkuletniej 
* trodek, przewyźazył 
dla mote, 


"www 


kwizdy FLUID 


Marka „wąż 18 
Fluid dla turystów 


ei 
męający przy. p 
rzemafrzaćwi, Bólach 


cko węgiarski, król. rumuński 1 król. aiz na- 
jostarrca. koro Wi 


Tanie pierze! 


X LER Bzaeyoh nonna sknhanych 
zych K 24 


3 z c angie 


skubangch 1 6:40, 

puchu szarego K 6—. 7 — pis: 
łego przedniego K I0 naj 

lapmego puciu a pierd K au, Pray etiara B Mn. optatole 


Gotowa pościel 


stefe, czerwonego, miabieskiego. bialego lub żółtego 
jtnaena 180 cm dluga, 190 em. szeroka | dwit 
putuezyi każda 6 om. długa, 60 cm. szeroka, nepelnjone 
nowaw szarem, bardzo trwałom puchowatom ru K16—, 
„ puchem K 24 K 10- 

podunk K 3—, 430, Piartynj 
e, 140 om. szerokio K 18:-, ir 470, 17.80, 
szerokie K 4:50, 


|=, 14—, 
200 cm. długie, 
1 pentusz 90 cm. dlugie, 70 em. 


pieniądze, 


|S. BENISCH w Deschenitz Nr. 1116 (Czechy). 


Bogato ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 25 


lep $ 
kun ab K 2:80,  dieych | 


ZXXXXXYXX 


CALA ZR KZCZ I: 
Wspanialy zegarek darmo! 
W celu por- 
nasia nasse) 
firmy wye 
lamy wepe- 
miały 2 
śaobe la 
DALE 
ka, który w innych okóliom 
golach K. 10 kosztuje, 
Pasatem mois każdy 
Jający łaścunzch, © 
trrymać wedlug proapakia 
darma wspaniały zwgarek 
(Bardzo rseteina ohelnga. 
— — Jakiękalwiek rysyka 
wykluczowe, gdyż ta nieod- 
pawledzie zwraca s'o ple 
niądze wraz z kosztasąi jron- 
iki. Wysyła za zaliozką 
M. ROBINSOHN 
WIEDEŃ VIE 


Maatbazngaigo K 


do kąpiel 
polecam bar- 
dzo smaczne 
pierniki na 
czystym mio- 

dzie. eos 
Siermontowski 


Kraków. ul Bracka. 


30 KBA 1812 


Towarzystwo 
Wzaiennych Ubezpieczeń 


w Krakowie 


ubezpiecza od kradzieży nrządzenia i isprzę:, 

ty domowe, dzieła sztuki, klejnoty, kosztowności, | 

gotówkę i papiery wartościowe, a także za nie- 
znaczną dopłatą da zaliczki 


Przedmioty do letnich 
mieszkań przenieslone. 
Zgłoszenia ubezpieczeń przyjmują: 
Dyrekcya Towarzystwa w Krakowie 
(ul. Basztowa 8), Reprerentacye ł Selccye | 
oraz Agencye Towarzystwa, które udzie- 
lają zatazem wszelkich informacyi 

w sprawie ubczpieczenia. 799 


T — a == 
Krakawakie Tow. wydawni Qupawiedzialny i naczelny redator: 


APARATY 


| do sporządzania wody sodowej i na- 
pojów musujących 


Sandały hygieniczne, obuwie 
amerykańskie. Mamaki, leżaki, 
stołki polne składane. Necessery, 
worki turystyczne. Przybory ry- 
bołowcze. Artykuły do podróży. 
polecają najtaniej 


| ReimiSka Kraków 
: Rynek 37. Lina A-B. eof) 


Wyd. e. udwik Szczepański. 


zakład poyrzebowy 
„CONCORDIA 


JANA WOLNEGO 


pl. Szczepański (dom własny) Tel, 33l. 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrze- 
bowych oraz sprowadzania zwłok ze 
wszystkich krajów europejskich. W Kra- 
kowie jedyny, który posiada własny 


145 wyrób trmmien. 


B LE ZO WE A A 
Towarzystwo dla dzierżawy 
gruntów i gospodarstw w Ołomuńcu, 

Zarejestrowane Tow. z ogran, poręką. 


przyjmuje wkładki na 5%, i wyżej 
jakoteż i zgłoszenia o dzierżawę dóbr 


Udziały po 100 K „34% 


8 proc 
Urzęduje się codziennie w Ołomuńcu. 
Dolni Rómósti Čislo 17, 


KorSiostrzonek 


malarz 
w Krakowie ul, Zwierzyniecka 4, 


podejmuje się: 


Malowania kościołów, po- 
koi i wszelkich robót tak 
malarskich jak i pokostni- 
czych po cenach umiarko- 
REA Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje za- 
mówienia takie na prowin- 


cyę. 


Magazyn Mebli 


i Zakład tapicersko-dekoracyjny, 


XX 


Kajetan Dudziak 


„Kraków, Floryaúska 36, l. p. 
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